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KURYER LITEWSKI
ш Wilnie we Środę dnia 27 Czerwca v .s . 1828 Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

Sankt-P etersburg , dnia ig czerwca.
(z Ruskiego Inwalida.)

W i a d o m o ś ć  o d  K o r p u s u  o b l e g a j ą c e g o  B r a i ł o w .

— D nia 5 czerwca . —
Roboty około oblężenia tey twierdzy posu

wane były daley z pomyślnością. D. 3 t. m. o 
godzinie gtey.zrana, rozkazano było uskutecznić 
przygotowane wysadzenie trzech min, dla zrobie
nia wyłomu w attakowanym froncie, w tyto cza
s ie , kiedy woyska nasze, rozdzielone na cztery 
eszelony , musiały postępować kolumnami dla 
przypuszczenia szturmu do twierdzy. Na czas na
znaczony wszystkie rozrządzenia do szturmu by
ły zrobione; ale prawa mina zapalona została dwie
ma minutami przed czasem naznaczonym: niespo
dziane jey wysadzenie zasypało ziemią oficera > 
przeznaczonego do zapalenia miny środkowey, i by
ło przyczyną, że ta ostatnia została nieczynną.

W net potym brygady przodowe, pod dowó
dztwem Jenerała Majora I^udinghaasena-W olfa  
i  następująca po niey druga brygada Jenerała Ma
jora Tim rota , przeszły drogami kommunikacyyne- 
tni 2giey i Зсіеу paralelli, bez straty żadnego 
człowieka. Ochotnicy z kolumny lewey przodo- 
wey potrafili już wpaśdź na obwał kontraskarpu, 
i  rzucali się już do wyłomu drugiego bastyonu; 
ale dla trudności przystępu wszystkie nasze usi
łowania były daremnemi. Ani natarczywość uderze
nia kolumn, ani obecność wszystkich Jenerałów, 
zarówyo z żołnierzami narażających się na niebez
pieczeństwo , nie mogły pokonać zawady, którą 
stawiła niedostępność wyłomu.

Nieprzewidziana-okoliczność, dla którey środ
kowa mina została bez oczekiwanego działania , 
zmusiła .naczelników rozkazać, teyże chwili za
niechać przedsięwzięcia ? którego przywiedzenie 
do skutku mogłoby bydź połączone z nadzwyczay- 
ną stratą mężnych żołnierzy, pałających żądzą sta
wić wzorowe swe męztwo przeciw zrozpaczone
mu oporowi nieprzyjaciela, który, cały swóy ogień 
wywarłszy na nasze kolumny w sześciu bezskutecz
nych wycieczkach, usiłował wpaśdź wpośród co
fających się w porządku batalionów i przedrzeć 
się do trzeciey paralelli; ale za każdym razem 
z wielką stratą odparty przez waleczny nasz półk 
pieszy kazański, ożywiony męztwem dowodzące
go Jenerał-majora Poleszki.

Oddając zupełną sprawiedliwość męztwu 
woysk naszych, które zjednały sobie w rozpra
wie dnia tego nową sławę , z żalem przydać na
leży, iż z przyczyny blizkiey odległości, w jakiey 
zachodziły działania, strata nasza była znakomita: 
Jenerał-majorowie Ludinghausen-PPolffi T im rot, 
po odniesieniu ciężkich ran, następującego dnia 
życie ukończyli; Jenerał-major Stiepanow , oraz 16 
sztaba i y5 oberoficerów, którzy, będąc zawsze na 
czele , dla nay w-alecznieyszych byli przykładem 
męztwa, znaydują się w liczbie ranionych.

Strata niższych rang rozciąga się do 64o lu
dzi w zabitych i i 54o ranionych, z których więk
sza już część powróciła do szeregów.

Następnego dnia 4go t. m. mina, która nie 
mogła działać dnia wczorayszego, została wysa

dzona. Tuż potem Turcy przysłali parlamenta- 
rzów do J eg o  W ysokości  W i e l k i e g o  X i ą ż ę c ia  M i 
c h a ł a  P a w ł o w i c z a , prosząc o rozeym dziesięcio
dniowy, z warunkiem, iż, jeżeli po wyyściu tego 
terminu, nie otrzymają posiłków, oddadzą twier
dzę, na co J ego W ysokość  nie raczył zgodzić się, 
i  dał im czasu tylko 24 godzin.

W iadomości dnia g  czerwca .
W  tey chwili adjntant J eg o  W ysok ości  Pół- 

kownik Bibikow , przywiózł doniesienie, że B r a 
iłow, po wyyściu 24 godzin, jako terminu danego 
dla załogi, poddał się przez kapifculacyą , którey 
szczegóły zostaną udzielone po zupełnem objęciu 
twierdzy przez woyska nasze.

W  teyże chwili otrzymano wiadomości i  o 
poddaniu się twierdzy M aczina% w którey wzięto 
4 chorągwie i  87 dział.

Z  obozu p o d  wałem T r a ja n a , dnia 8 czerwca  
1828 roku.

C e s a r z  J egomość z Główną Swoją Kwaterą 
d. 3 czerwca opuścił oboz pod Babadagiem, i u- 
dał się tuż za Korpusem Jenerała Kudziewicza  przez 
B ejdaud  i Tachauł ku starożytnemu wałowi Tra
jana. U posady tego w>ału znayduje się teraz Głó
wna Kwatera J ego C esAr s k i e y  Mości. Woyska  
Jenerała Kudziewicza zajęły tam pozjcyą, do te
go czasu, kiedy będzie można zgodzić działania ich 
ż obrotami korpusów, zaymujących Xięztwa (Moł
dawii i  Wołoszczyzny), i oddziałów, postępujących 
prawym brzegiem D unaju .

W marszu z B abadagu  do wału Trajana nie 
spotykaliśmy nieprzyjaciela , ale znaleźliśmy gp 
tylko pod samemi murami K iustendzi. Miasto to 
obwarowane jest z wielką starannością. Przednia 
straż pod wodzą Jenerała Porucznika R idigera , zbli
żyła się do nipgo d. 4 t. m.;d. 5 i 6 miała ona kilka 
utarczek z Turkami; którzy rozsypawszy strzelców 
po górach, otaczających K iustendzi, starali się, 
pod zasłoną tey twierdzy, odeprzeć nasze poczty.

Usiłowania ich były daremne. D. 7go Jene
rał Rudziewicz, wystawił bez oporu pierwsze ba- 
terye przeciwko twierdzy. Tegoż dnia C e s a r z  
J eg om ość  osobiście raczył je o^eyrzeć.

Za pow rotem  z K iustendzi, C esarz J egomość 
o trzym ał sm utne wiadom ości zpod Braiłow a.

Roboty około oblężenia szły pomyślnie: trze
ba było zrobić wyłom. Dla tego trzy miny pod
sadzone były pod wały Braiłow a. Lewa i prawa 
m i a ł y d w ó c h  mieyscach obalić eskarp. Środ
kowa mina, przeznaczona była do zasypania rowu 
wysadzoną przez nią ziemią, i dla ułatwienia przy
stępu do wyłomow. Urządzono było, wszystkie 18 
miny zapalić razem, d. 3 czerwca o godzinie 9 zra- 
na , po wypuszczeniu ostatniey ze 3ch rakiet, 
które miały wylecieć jedna po drugiey. Po do- 
konanem wysadzeniu min, woyska nasze miały po
sunąć się ku wyłomom i szturm przypuścić. Tym  
końcem rozdzielone one były na dwie kolumny’, 
każda ze dwóch eszelonow dla wzajfemtiego posiłko
wania. Po zajęciu cłwóch wyłomów- , jeden z tych 
eszelonow powinien był zająć wały , dwa wpaśdź 
do środka twierdzy , a zwarty służyć im za re
zerwę.

D. 3go, o godzinie naznaęzoney, wszyst



kie przygotowania do attaku były ukopczone; 
aie prawa mina z stała zapalona po wypuszcze
niu drugiey rak ie ty , dwiema minutami przed 
czasem naznaczonym. Wczesne to jey wysadze
nie zasypało oficera, który powinien byt zapa
lać średnią , a tak ta została nieczynną. Lewa 
była wysadzona po trzeciey rakiecie, aie w chmu
rach. piasku i dymu, które się ze wszech stron 
wzniosły, nie można było widzieć, iż do żadne
go wyłomu nie było dogodnego przystępu. Tym 
czasem kolumny nasze poszły do szturmu, pro
wadzone przez wszystkich Jenerałów i Oficerów, 
z ochotnikami, którzy wyskoczyli, chcąc pier
wsi weysdź na wały twierdzy. Ochotnicy prawey 
kolumny, w liczbie 120 ludzi, rzucili się do fos- 
8}j i po pochyłości eskarpu weszli na wał przez 
Strzelnice; ale nie będąc posiłkowani, wszyscy 
polegli, prócz jednego podoficera, który rzucił się 
do D unaju  Na lewem skrzydle takież zaszły prze
szkody. Próżno woyska nasze usiłowały zwycię
żyć trudności niepokonane. Próżno ożywiane o- 
becnuśeią Jego Cesarskiey W ysokości W ielkiego 
X ią^ cia Michała Pawłowicza , kierującego ich 
poruszeniami , widziały przykład bohaterstwa 
w Jenerałach i Oficerach, którzy pierwsi szli na o- 
gieii nieprzyjacielski. W krótce postrzeżono, że 
szturm nie rtioże pó^śdź pomyślnie; i postanowio
no cofnąć się. Pieszy półk kazański zayrnował 
przedni front naszych robót, a kolumny, które się 
do fossy spuściły, cofały się przykopami kommu- 
nikacyynetni do Зсіеу paralelli i do pierwszych 
swych pozycyy.To powszechnie uskutecznione by
ło w naywiększym porządku, ale nie bez znaczney 
s tra ty :  gdyż Turcy, na mieyscu podbitych dział, 
na swych bateryoch postawiwszy lekkie, mocny i 
celny sypali ogień. Wzmocnili jeszcze ogień, o- 
baczy wszy, że woyska nasze cofają się, i pragnąc 
skorzystać z tego pierwszego powodzenia, dla zni
szczenia naszych robót, zrobili sześć, jednę po dru- 
giey wycieczek, przeciwko kazańskiemu półkowi, 
k tóry  odparł je z zadziwiającą walecznością i na 
mieyscu wielką liczbę nieprzyjaciela położył. O 
pół do I2tey woyska nasze zajęły pozycye, w któ
rych  znaydowały się przed rozpoczęciem szturmu, i 
nieprzyjaciel, pomimo wszystkich swoich attaków 
nie mógł zająć lub zniweczyć zadneyz naszych robót.

Następnego dnia 4g o , ostatnia mina została 
wysadzona na rozkaz W ielkiego Х іесіа Michała 
P a w ł o w i c z a , a dnia 5go stawili się Tureccy par
lamentarze u Jego W ysokości, prosząc o rozeytn 
na 10 d n i , z warunkiem, iż, jeżeli po upłynie- 
nin tego terminu nie otrzymają pomocy, tedy od
dadzą twierdzę. J e g o  W y s o k o ś ć  dał i  m a  czsu 
tylko 24 godzin; naco się też zgodzili.

Z naywiększą niecierpliwością oczekujemy 
■wiadomości o tem > co^ zaszło po wyyściu tego 
terminu.

W  bitwie d. 5 czerwca nasi Jenerałowie, 
Oficerowie i żołnierze, ubiegali się nawzajem w 
okazaniu waleczności: ale i utrata nasza była do
tkliwą. Utracili życie dway Jenerałowie: Dowódz- 
ca i8tey dywizyi pieszey Jeuerał-m ajor, Baron 
jLudinghausen- W o lf f  i Jenerał-major T im ro t. 
Mniey więcey ciężko ranieni: trzey dowódzcy pół- 
k ó w , i6stu sztaba- i y5 ober-oficerów. Z niż
szych rang legło na placu 64o ludzi, rannych i 34o,
Z Których większa część powróciła już do szeregów.

Turcy  bronili się z walecznością, godną nay- 
większych pochw ał; strata ich w zabitych pod
czas czynionych wycieczek, była nader znakomilą.

W  teyże chwili Adjutant Jego Cesarskiey 
W ysokości Wielkiego Х ц /.і̂ сіа Michała, PółkoZ 
wnik Bibików , przywiózł JNayjaśnieyszemu Cesa
rzowi Jegomości klucze B ra iłow a , który się pod
dał po wyyściu danego mu przez Jego Wysokość 
terminu. XV tymże czasie otrzymano wiadomości 
o poddaniu się twierdzy M aczina. Szczegóły tych 
wypadków będą w rychłym czasie ogłoszone.
(,W iadom ość o poddaniu się M aczina , w g a zę - 

4}ie Journa l de St. Petersbourg datowana je s t  
d. 7  czerwca , z obozu Cesarskiego pod  jKarąta* 
ją  n a d  rzeką Karassu.)

Sankt-P etersburg dnia tS  czerwca.
(Journal de $t. Petersbourg.)

K upcy ly f l is c y  podali do NA Y J a Śn i E YSZEGO  
C e s a r z a  J egomości , w  czasie J eg o  przejazdu przez 
Elizabetgrad, suplikę, w którey upraszali o pozwo
lenie, z przyczyny woyoy z Tuicyą, transporto
wania lądem z Odessy do Tyfjisu tov>arów zagra
nicznych, które oni otrzymują tranzytu. Gdy Jego 
C e s a r s k a  Mość raczył poruczyć do roztrząsmenia 
tę prośbę P. Ministrowi skarbu, aby jey zad- syć 
uczynił, nie czekając na nowe rozkazy J. С. M. w 
razie, gdyby nic w te m  przeciwnego nie znalazł; 
Rządzący Senat przeto ogłosił , przez Ukaz pod 
d. 12 b. m. prawidła w tym ćelu przepisane przez 
Ministra Skarbu, na skutek lego Naywyższego roz
kazu.

— Radca honorowy Gerrazzi, wice-konsul 
w Liwornie, został mianowany konsulem w A11- 
konie, a Radca Stanu Iwanow, jeneralny konsul w  
Filadelfii, otrzymał uwolnienie od tego obowiązku, 
na własną prośbę. Również i  wice konsul Sche- 
peler  w Bremie, otrzymał uwolnienie od służby.

—- D. 2 2  m a j a ,  N a Y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o 
m o ś ć  r a c z y ł  w y d a ć  d o  Rządzącego Senatu, n a s t ę 
p n y  Ukaz d a t o w a n y  z Belgradu:

Stosownie do rozporządzenia z d. 26 maja 
1816 r. względem środków zabezpieczenia od po
wietrza morowego brzegów Rossyyskich nad mo
rzem Baltyckiem i Białern, tudzież ukazu z d. з4 
lutego 182З, okręty przychodzące z murza Półno
cnego do portów Rossyyskich,оЬоѵч iązaue są opatry
wać się, w przeprawie przez Sand, w pa>porta 
kwarantannowe. Ponieważ środek ten, pożyteczny 
i potrzebny do zachowania względem okrętów, 
przybywających z mieysc podeyrzanych lub dot
knięty ch zarazą, wiele ma niedogodności, wzglę
dem okrętów, które przychodzą z poriów, niepo- 
dlegających żadney wątpliwości; pragnąc więe 
temu zaradzić, ażeby nie obarczać żeglugi próżne- 
mi formami, a ułatwić przez to stosunki handlo
we, R o z k a z u j e m y :  1) Wszystkie okręty przy
bywające z mieysc zupełnie zdrowych, do portów 
Rossyyskich nad Bałtykiem, uwalniają się od skła
dania pasportu kwarantannowego, złożeniem kwie- 
tacyi za opłatę cła na Sondzie, wydaney im przez 
komorę duńską, a która będzie uważana za 
dostat eczną do przyjęcia ich w naszych portach 
nad Bałtykiem, bez żadnego innego świadectwa 
od konsulów Rossyyskich. 2) Będą szczególniey 
uważane za mieysca zupełnie zdrowe, porty Euro- 
peyskie, w Darni, Szu ecyi, Norwegii, po miastach 
anzeatyckich, Hollandyi, Anglii (wyjąwszy Gi
braltar i Maltę) jakoteż Francyi, ponad ciaśniną 
M anche  i Oceanem Atlantyckim 3) Paspórta kwa
rantannowe będą wymagane od okrętów, prżyby- 
wających z innych portów,^które tu nie są w y
szczególnione. 4) Uwiadomienia, ogłaszane prze* 
administracyą Królewskich kwaranlan Duńskich 
w Kopenhadze, służyć będą za skazów kę, jakie 
porty mają bydź uważane za poefeyrzane lub dot
knięte zarazą, i podług tego, okręty będą obowią
zane odbywać kwarantanny oczyszczające lub ob- 
gerwaeyyne, stosownie do postanowionych pra
wideł.

— P om nik , mający bydź wzniesionym dla 
Łomonosowa, a k tóry wkrótce zostanie odlany przez 
P. Jakim owa , podług modelu P. M artos , wysta
wia Łomonosowa stojącego, wielkości naiuralney, 
oczy jego, wyrażające entuzyazm poetycki, który 
go przenika, zwrócone są ku niebu; w ręku trzy
ma lirę. Półsferze u nóg jego ma napis: Chołrno- 
góry  (mieysce jego urodzenia), a gienijus.z podaje 
mu lirę. Sam pomnik będzie miał wysokości 5 
arsz. oprócz pod noża z granitu. Summa 4 f*,ooo r. 
na to pofrzebna, jest już zebrana: model posągu 
widzieć można w' pracowni P. M artos .

N i e m g y *
F r  ankfort dnia 16 czerw ca .

J. C. W .  W ielka X ięźna J k\ mqść H elena 
przybyła tu wczora z J. G. XV. Wielką  Xiężni- 
czką M artą M ichałówną, Swoją dostoyną córką ,
І wysiadła do hotelu Angielskiego. (7*. d. S . P . )



Od brzegów M enu  dnia u  czerwca.
Pracują- teraz czynnie około wspaniałej ła

zienki w Langenschwalbach ; i 5o robotników co
dziennie do tego jest użytych, a liczba ich wkrót
ce będzie powiększoną. W obrębie budowy od
kryto nowe źródło» które zwróciło na się uwagę, 
przez wyraźną różnicę smaku swey wody od innych 
źródeł mineialuych w Langenschwalbach^ nie za
wiera ona w sobie cząstek żelaznych ale raczey 
zbliża się dowody Selcerskiey. (J .d .S -P .)

H am burg dnia 2$ czerwca.
Dowiadujemy się z Berlina, iż przybyły tam 

goniec ze Stam bułu , miał przywieźć wiadomość
0 wyjeździć Suhaua do obozu pod A dryanopo - 
lem. {Gaz. W a r.)

A u s т H Y A*
- Wiedeń, dnia 16 czerwca.

Rozchodzi się tu pociotka, iż A bbas-M irza, 
ciągnie w nieprzyjacielskim względem Turcyi za
miarze ku B .gdadowi, i że Porta Ottomańska jest 
t tą d  w wielkim kłopocie. (6r. W!).

A n g l i a .
L ondyn  dnia i 4 czerwca:

(Journal de St. Petersbourg).
— Bezzimienny z В х е іе г  zaklina P. Sinclair^ 

k tóry  świeżo ogłosił pismo o mące z kartofli, jako 
też'wszystkich przyjaciół ludzkości, aby nie wspo
minali ośrodkach wyżywienia się tanio w Anglii: 
bo fabrykanci bardziej jeszcze zniżyliby cenę 
pracy i przywiedliby do głodu więcey ludności; niż 
teraz.

_ Gazeta Glasgow Chronicie donosi, że jeden
koń uciągnął, drogą zelazną pomiędzy Monklandem 
a Kirkintalloch,ładunek 5o beczkowy w 101 minu
tach, w przestrzeni 6 do 8 mil.

_ W arsenale W oolu ichskim  popełniono
kradzież, którey może nie było jeszcze przykładu, 
a która śmiałością przechodzi wszelkie pojęcie; w 
nocy skradziono armatę bronzową z tego arsenału,
1 dotąd nie można było odkryć złodziejów.

— D nia  i6  —
(* Gazety Warszawskiej) .

W czora odebrano tu listy urzędowe od Pana 
A d a m s  , Lorda naczelnego Konumssarza wysp 
dońskich i Admirała Codringtona. Pan Mar^uesa^ 
k tóry  d. 8 b. m. wypłynął z niemi z ^ in k o n y , 
przywiózł także listy do Pana S tra tfo ifg  Cannin- 
ga. W krótce potem Xiążę Polignac, Poseł F ran
cuzki, miał długą naradę z Hrabią Ątberdeen. Te
goż dnia o godzinie trzeciej po południu odprawi
ła  się w wydziale spraw zagranicznych tayna r a 
da, i trwała do kwadransa na 6$tą.

Margrabia P alm ella  opuścił d, j 3 b, m. tu
tejszą stolicę, i z orszakiem swoim wyjechał do 
Falm outh  zkąd na statku parowym popłynie do 
Portugalii. Zdaje się, iż za przybyciem do F al
mouth  odbierze wiadomości z Portugalii, które 
skłonią go do udania się natj ehmiast, albo do Lizbony^ 
albo do Oparto. Wspomniony Margrabia otrzy
mał' (jak słychać) od rządu Angielskiego ważne li
sty do Infanta Don Miguela.

Niedawno rozeszła się w tu te jsze j  stolicy po
głoska, że Infant Don M iguel wyjechał z Lizbony  
i przybył do Badujos\ podroż tę przypisywano za
mysłowi jego wezwania pomocy Hiszpanii, lecz na
dzieja ta może bydź płonną: albowiem Posei Hisz
pański w Lizbonie  połączy ł się z innymi tameczny
mi posłami zagranicznymi.

— D nia  iу  —
Lord Francis Leoison Go w er został mianowa

ny naczelnym Sekretarzem Irlandyi w mieysce 
Pana-Williama Lamb^ ztąd w noszą iż Xiążę УУel- 
ling ton  sprzyja Irlandczykom, i słychać że poda 
wt.iósek V5.?g|ędem wsparcia ubogich tamecznych 
mieszkańców.

Odebnne tu listy z f ih ry za  donoszą, iż 
Hrabia da Ponte  prosił o pry walne го’Лноѵѵіеиіѳ 
się z Francuzkim Ministrem spraw zagranicznych, 
czego mu, jednak wyraźnie odmówiono. Mniema

ją. i l  podobnież postąpi Dwór Hiszpański z Mar* 
grabią Figueira  Posłem Infanta Don M iguela .

Słychać o wystawieniu telegrafów od P o r t t - 
mouth do Tam izy. Dodają, iż podano także plan 
aby kommunikacyą nawet w nocy za pomocą la ta r
ni utrzymywać możne.

— D nia 18 —
Odebrane tu listy z Gibraltaru  pod d. 27 ma

ja donoszą, iż Algierczykowie nie lękają się uderze
nia Francuzów. W  okolicach A lg ieru  obozuje 
przeszło 100,000 woyska, a lama portowa jest mo
cn ie j  oszańcowana, niż była w czasie bombardowa
nia flotty angielskiej.

N o r  w  E  g  1 A.
C hrystyania  dnia 2 czerwca.

(Journal de St. Petersbourg).
Radca Stanu, Falbe , wznowił propozycją, po* 

dawaną Storty ngowi w r. 1817, ażeby Norwegia 
składała corocznie 4o,ooo tal. .(w papierach banko
wych) zamiast 26,000, na wydatki dyplomatycz
ne obu Królestw, które dochodzą do 160*000 tai. w  
monecie brzęczącej. Prócz tego jeszcze propono
wano, aby podatek Norwegii do kassy, przeznaczo
n e j  na koszta konwojowe (dla zabezpieczenia że
glugi na morzu śródziemuem i t. d.) powiększony 
został od 26,000 do 35,000 tal.

F  R A N C Y A,
P a r y ż  dnia i y  czerwca.

(z Gazety Warszawskiey)-
Infantka Portugalska M a ry a  A n n a  z Mar* 

grabią Loule , małżonkiem swoim, odwiedziła K a
walera de Barbosa , i pochwaliła notę, którą po
dał rządowi fi aocuzkiemu. Synowiec Hrabiego da 
Ponte , który tu przybył z Lizbony  ze stryjem swo
im, i jest przeznaczony na Posła przy dworze hi
szpańskim, wyjechał dnia i 4 b. m. do M a d ry tu . 
Rząd nasz nie uznał jeszcze Hrabiego da P ąnte  
za Posła Portugalskiego. Hrabia ten kazał umie
ścić w jednym z tuteyszych dzienników następujące 
oświadczenie:„Gazetу angielskie doniosły, iż Hrabia 
da Ponte  , Poseł PorŁgalski przy rządzie Króla 
Jmci Chrześcijańskiej, wiezie instrukcje , przeci
wne prawom Monarchy swego, Króla Don Pedra. 
Dane wspomnionemu Hrabiemu instrukcje  i list 4 
wierzytelny, bo nic więcey nie mógł otrzymać, są 
wydane imieniem prawego jego Monarchy, Króla 
Don Pedra. Mniema Hrabia da Ponte , iż powi
nien przestać na tern oświadczeniu ; to tylko je
szcze dodaje, iż znana jego uczciwość i sposób my
ślenia, Дшціпу go uwolnić od wszelkiego hańbią
cego podejrzenia.”

Gazeta Codzienna utrzymuje wciąż, że wia
domości z Portugalii zawsze są pomyślnemi spra
wie Don M iguela. W oyska będące pod rozkaza
mi Don Gaspar do Т еіхе іга  i Gubernatora mia
sta Oporto rachują do 7000. Jeneralny także do
wódca B e iry , Don Louis da Fonseca^ ściągnął je
denaście półków m ilicji tey prowincji , które pod 
rozkazami Margrabiego Chaves walczyły, Larnege  
i lewy brzeg rzeki Duero zajęły. W  Lizbonie  
(pisze taż gazeta daley) zapał jest tak w ie lk i , le  
najznakomitsze damy podawały swoje k le jno ty  
Infantowi. W  Setubal po odebraniu wiadomości
0 wypadkach w Oporto, utworzył się zaraz korpue 
rojalistowski z 2000 ludzi. Zbija także doniesie
nie gazely londyńskiey Times, podług którego Mar
grabią F ronteira  miał się znajdować w L ondyn ie
1 do Oporto odpłynąć, ponieważ ten szlaehcic je» 
szcze w Lizbonie  by ł widziany.

P o r t u g a l i a .
Lizbona dnia 2 czerwca.

(z Gszety Warszawskiej.)
Paryzka G azeta Codzienna donosi : le  mię* 

dzy buntownikami zaszły nieporozumienia, i le
mimo rozdanych pieniędzy , iBsty półk piechoty 
i l is ty  strzelców połączyły się z wojskiem roją- 
listóws k i e m  w A m a r  ant c\ że trzy statki w ypra
wione dla blokowania Oporto krążą około u j 
ścia Duero , i że porozumiały się z dowódcą cyta~ 
delli Faz, położonej nad ujściem, tak dalece , i i



przystęp do miasta zamknięty został powstańcom.
Wszystkie wierne półki, i wielka ilość mili- 

eyyi zebrane były w 'Br aga, A m a r  antę, Lawie go, 
L e ira , i w innych mieyscach. A  tak potężny kor
don otacza zbuntowane miasto , w którem już pa
nuje niezgoda i otrętwienie.

W  ostatnich dniach z. m. przeszło 10,000 o- 
chotników rojalistowskich zaciągnęło się do służ
by w Lizbonie.

Dnia 29 z. m. wydano w stolicy manifest, od
powiadający na manifest powstańców.

Podług listów z Algarbii, Таѵіга , Lagos , 
L  a r o , i cała ta okolica , ogłosiły się za Don 
JPedrem. Już z miasta tuteyszego udało się tam 
potajemnie kilku ludzi w celu kierowania ich po
ruszeniami. W  tey chwili odebraliśmy wiadomość, 
iż cała prowincyia Algarbia jest zaburzona. W e
dług podobieństwa do prawdy, wkrótce usłyszy
my o ważnych wypadkach.

Junta w O porto  mianowała Ministrów: w 
wydziale zagranicznym, deputowanego Magelhaes, 
sprawiedliwości, desambargadora Caldeira\ spraw 
wewnętrznych, deputowanego Queiros\ a do wy
działu woyny i marynarki Jenerała Lopez.

W  Algarbii Pułkownik C hateauneuf stanął 
na czele 3oóo ludzi i ogłosił się przeciw Don M L  
guelowi. Jenerał Caula już był zernknąf, gdy 
dziś rano miał bydź aresztowany. Mówią, że i 
twierdza Llvas  ogłosiła się za Juntą w Oporto.

Straż przednia powstańców w tey скѵуііі stoi 
między klasztorem Alcobaca  i Alem qu.er , o 5 
mii od Lizbony. Znowu wyruszyła* przeciw nim 
jedna brygada, składająca się z iygo i ggo puł
ku piechoty, 4go pułku jazdy, i 3 dział wczoray 
rano wysłanych.

Rada stanu prawie codziennie się zgromadza: 
ładna z jey uchwał nie dochodzi jednak wiado
mości publiczney. W dniu 6 b. m. mają się zgro
madzić mianowani od trzech Stanów Deputowa
n i , w celu naradzenia się względem praw Don 
M iguela  do korony, i ogfoszenia go Królem w 
dniu 7. W  dniu 8 zaś m t się udać do xvoyska.

— Dniami —
Zapewniają, iż rząd, * \cą c  zadać ostatni cios 

.powstańcom w Oporto> wyznaczył dzień 6 b* m. na 
zebranie się Stanów powszechnych. Ten wielki 
środek byłby hasłem powszechnego zapału. Infant 
Don M iguel, przy skromnym tytule Rejenta, zna 
lazł licznych stronników, a iluż to jeszcze jest ta
kich, co dla oświadczenia się, czekają tylko chw i
l i ,  w którey przybierze nareszcie tytuł zgodnieyszy 
ze swemi prawami ?

Mieszkańcy prawego miasta SełritmM :które 
jedne z eaypierws-zych ogłosiło Don МщШша* q- 
trzymali pozwolenie urządzenia właspym^losztem 
batalionu mającego ,sie składać z 3.92 ludzi, i nosić 
iytuł.ochotników Królewskich Setubalu.

T u r c Y A.
Stc&nbuł d. 3 1 m aja*

(b Gazety Warszawskiey.)
Reis-Effendi podał Panu Z uylen , Posłowi Ni

derlandzkiemu, i Panu O ttenfels, Inlernuncyuszo- 
wi Austryackiemu, list do Posłów Angielskiego i 
Francuzkiego, upraszając ich, aby wrócili do Stam 
bułu  dla przywrócenia dawnieyszych stosunków*! 
układania się względem . uspokojenia Grecyi%i Lu
bo w tym liście nie w s p o m n i a n o w у r f. ź n i e b p  r zy- 
jęciu traktatu z dnia 6 lipc», w. obecnych Stoli 0- 
kojicznościach, i po poprzedniczum przeBżeniu 
Reis-Effendemu tak ze strony Pana Canitp, jako 
też Pana Z uylen> iż wezwanie to bez tacowego 
zapewnienia byłoby bezskutec*iem, powyższy krok 
może bydź uważany za pierx\szy urzędowy dy
plomatyczny początek dó pacyfikacji żądaney przez 
Mocarstwa sprzymierzone, i naturalną jest rzeczą,

iż Dywan po długiem wzbranianiu się chce iść łą 
drogą, którą podobno za mniey upokarzającą po
czytuje.

Patryarcha Grecki w tuteyszey stolicy otrzy
mał od Sułtana rozkaz, aby z Świętym Synodem 
swoim odprawił 4o mszy. na ubłaganie Bogn 
Chrześcijan, którzy w oczach fanatylznych Muzuł
manów są tylko Gaurami, o błogosławieństwo dla 
oręża Ottornańskiego. Możni by mniemać, iż Suł
tan chciał tym sposobem ponowić użycie prawa 
do Greków, jako poddannych; lecz kiedy podobny 
rozkaz otrzymał także Patryarcha Ormiański, jeść 
to więc nowością, niesłychaną w dziejach Otto» 
mańskich.

Nieukontentowanie żołnierzy Tureckich, skła
dających korpus obserwacyyny na równinach Troi9 
a to z powodu rozdawaney im żywności, wznie
ciło bunt, który jednak H a fiz -A li  Basza, dowód
ca w Dardane,Iłach, niezwłocznie przytłumił. W  
Salonice zaszły także w tym czasie kłótnie mię
dzy woyskiem albańskiem Salich-Baśzy i mili» 
cyą regularną; lecz je M usta fa  Basza wcześnie 
uśmierzył.

Od granic tureckich 6 czerwca.
Okręty wojenne Mocarstw sprzymierzonych 

zatrzymały korwetę Egipską, na którey znaydowa- 
li .się jeńcy Greccy.

Zamknięcie twierdz Messeńskic,h staje się co- 
dzień ściśleyszem.

W  obleganiu twierdzy Anatolico  używają 
Grecy rac kongrewskich, i przekonali się, że broń 
ta jest bardzo skuteczną.

Lisi ze Stam bułu  donosi, iż Hattiszeryf Suł
tana względem powszechnego uzbrajania Muzuł
manów jest krótki. Według rozchodzącego się w 
Stambule wykazu potęgi lądowey Tureckiey, 
woysko nad D unajem , wraz z osadami twierdz wy
nosi 72,000 ludzi. Gdy Chahl Bey , hoynie od 
Sułtana obdarzony, wyruszał ze stolicy, towarzy
szył mu kawałek drogi sam Sułtan, i rozstając 
się rzekł mu: Spuszczam  się na ciebie. p o 
trzebie udam się za tobą. Tymczasowie postano
wiono, aby Sułtan z 26,000 ćwiczonego woyska, 
pozostał w Stambule  dla zasłony tey stolicy, co 
można uważać za szczęście dla tamecznych Chrze
ścijan, gdyż obecność jego wiele się przyłoży do 
utrzymania bezpieczeństwa. Uzbrajania wojenne 
idą porządnie; lecz zdaje się postrzegać obawa Ma
gnatów i Ministrów Tureckich. Z Baszostwa 
jErzermn  nadeszła wiadomość o wybuchłem tara 
flpwstan%| co bardzo strwożyło Dywan, i rozcho
dzi się w Stambule pogłoska, iż H usny  Bey o- 
trzymał upoważnienie do rozpoczęcia układów. 
Przy Dardanellach zabrali Grecy 4 okręty -tu
reckie z bogatym ładunkiem; odtąd wysłano T a-  
hira  Baszę z kilku statkami wojennemi do^a&to- 
nienia Dardaneliów. A le xa n d ry a  W,Egipcie ma 
bydź blokowana, a Ibrahirn  Basza doniósł Porcie, 
iż z niSerodu zamknięcia portów Morei przez o-

czerwca trzymać się zdoła. Pan O ttenfels , Inter- 
nurrcyiraz Auslryacki, wyprawił do iednia «oń- 
ca z \viadouifljpcią o posłanym do Ko t fu  liście Reis- 
Effendego, f?-którym Posłów Francuzkiego i An
gielskiego zaprasza do powrótn|rlo Stam bułu .

Czerniowice d. 1 czerwca.
Dnia 11 b. m. przybył'tu z orszakiem swo

im Królewską Pruski Jenerał Major Hrabia A o- 
s l i tz , a d n ia ło  rano o godzinie 5 wyjechał ztąd 
do główne у kwatery Rossyyskiey. Zdaje się. 1% 
zamyśla tamże niejaki czas zabawić, : że towa
rzyszyć będzie Cesarzowi Jmci Rossyyskiemu; ma 
nawet przy sobie własnego lekarza.

Zakazano wyprowadzać z Muitab i /W o ło -  
szczyzny woły i konie.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
A ndrze j Sucharski Rzeczy wAfy RadSa Sianu i K aw aler . 
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